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Jak zaradzić brakowi robotników?
Po z n i e s i e n iu  p a ń s z c z y z n y , k t ó r a  s t a n o w i ł a  n ie za p rz e -  

czen i e  j e d n ą  z n a j g ł ów ni e j sz yc h  dź w ig n i  p r o d u k c y i  k r a jo w e j ,  
gdyż by ła  z a s o b e m  n a r o d o w y m  tw o r z ą c y m  s i ł ę p r o d u k c y j ­
n ą ,  g o s p o d a r s t w a  nasze  zna laz ły  s i ę ,  j a k  ro k  b ieżący  d a ł  
s m u t n e  t ego  d o w o d y ,  w  t ak o k r o p n e m  p o ł o ż e n i u ,  że l ę ­
kać  się s ł u s zn ie  p r z y c h o d z i ,  aby z p o w o d u  b r a k u  rąk  n i e ­
z b ę d n i e  w  r o l n i c t w i e  p o t r z e b n y c h  a n i e d a j ą cy c h  się zas t ąp ić  
ż a d n e m i  n a r z ę d z i a m i  i m a c h i n a m i ,  p r o d u k e y a  z u p e ł n i e  n ie  
u s t a ł a  i nic  ob a l i ł a  ju ż  i lak do  u p a d k u  nac h y la ją c eg o  się 
m a l e r y a l n e g o  b y t u  k r a ju .  S zu k an i e  w ię c  ś r o d k ó w ,  gdyż 
r o b o t y  g o s p o d a r s k i e  żad ne j  nie  c i e r p ią  z w ł o k i ,  t ak  j e s t  
nag lące ,  t a k  k o n i e c z n e ,  iż w sz e lk ie  w  lej  m i e r z e  n a s u w a ją c e  
się w n i o s k i  i p o m y s ł y  s t a r a n n i e  r o z b i e r a n e  być p o w i n n y .  
A l u b o  w y n a le z i e n ie  s t a n o w c z y c h  w t ak w aż ne j  s p r a w i e  
ś r o d k ó w  j e s t  z a d a n i e m  p r a w o d a w c ó w ,  n ie  zaś p o je d y n cz eg o  
cz łon ka  s p o ł e c z e ń s t w a ,  to  wsza kże  u d z i e l e n i e  n a s u w a j ą ­
cych się po j e dy ń cz yc h  m y ś l i ,  cho c ia żb y  m n ie j  u d o l ń y c h ,  
m n i e j  r a d y k a ln ie  p o w s t a ł e  złe l e cz ąc y ch ,  p o w i n n o  być 
p r z y j ę t e  ze w z g lę d n o ś c ią  i z t e in  p o b ł a ż a n i e m  , na j a k ie  
za s ł u g u j ą  w sz e lk ie  życzl iwośc ią  d la  d o b r a  o g ó łu  n a c e ­
c h o w a n e  u s i ł o w a n i a ,  to  zaś tym  w ię c e j ,  gdy  i n a j s k r o m n i e j ­
sze , n a j m n ie j  s z u m n e  m y ś l i ,  w y d a ć  m o g ą  p r ze z  dyskus yę  
z b a w i e n n e  d a k r a j u  o w o c e .

P o m i n ą w s z y  d o w o l n o ś ć  r o b o t n i k ó w  w ie j sk ic h  w  s t a ­
n o w i e n i u  cen n a j m u  i n i e ch ę ć  ty ch że  w y n a j m o w a n i a  się 
do r o b o l  w ł a ś c ic i e l o m  z i e m s k i m , sądz imy,  że m a ł a  l u ­
dn oś ć  o b o k  w ie l k i c h  d w o r s k i c h  o b s z a r ó w ,  szczegó ln ie  w  
o b w o d a c h  w s c h o d n i c h  k r a j u  n a s z e g o ,  gd z ie  k la sa  w ł a ś c i ­
w y c h  z a r o b n i k ó w  d a l e k o  sz czu p le j sza  aniże l i  w  z a c h o d n i c h  
( l u b o  i w  tych o s t a t n i e  l a t a  n ie szczęść ,  s r o r o o t y  i g ło d u  
b a r d z o  j ą  usz cz u p l i ł y )  j e s t  j e d n ą  z n a j i s to t n ie j s zy c h  p r z y ­
czyn o be c n e j  s t a gnacy i  ro ln ic ze j ,  a z t ąd  j e d n ą  z n a j w a ­
żn iej szych  p r z e s z k ó d  p r zys z ł ego  u  nas  p o s t ę p u  r o l n i c t w a :  
b o  j ak ,  p y ta m y ,  z a p r o w a d z i ć  ró ż n e  i p i ln e  u l e p s z e n ia ,  k i e ­
dy do  w y k o n a n i a  zw ykłych ,  c o d z ie n n y c h ,  n i e o d z o w n y c h  r o ­
b ó t  g o s p o d a r s k i c h ,  t r u d n o  do s ta ć  p o t r z e b n y c h  r o b o t n i k ó w ?

U w a ż a m y  za ś r o d k i ,  m o g ą c e  choć  w  części  za radz ić  
t a k  w i e l k i e m u  z ł e m u ,  zas t ąp ić  b r a k  r ąk  r o b o c z y c h  w  r o l ­

n i c t w i e  :
1. R o b o t y  n a  n a j e m  , na  w y d z i a ł ,  a w ię c  sp iesznie j  

i d o k ła d n ie j  o d b y w a n e .
2. Urz ąd z en ie  r o d z i n  r o b o t n i k ó w  czyli  t ak  zw a n y ch  

k o m o r n i k ó w ,  k tó rzy  w o l n i  od  z a t r u d n i e ń  d la  s i e b ie  w  r o ­
li p r zy ję l ib y  z ch ęc ią  o b o w i ą z e k ,  że c o d z ie n n ie  na  n a j e m  
w y jd ą  za u m ó w i o n ą  cenę.

3. Z m i e n i e n i e  p ł o d o z m i a n u  l a m  gdz ie  z a p r o w a d z o ­
na ro la c y a  w y m a g a  za w i e l e  robo c iz ny .

R o z w i j a m y  p o w y żs z e  z a ł o ż e n ie :
Do Igo. P raca  n a  d n ie  o b r a c h o w a n a  d la  lu d z i  n a j ­

m u j ą c y c h  się n ie  da je  ża dn e j  p o d n i e t y ,  a b y  on i  s w ą  p r a ­
cę j a k  n a j l e p i e j  i w  j a k  n a j k r ó t s z y m  o d b y w a l i  czasie

Tu cała wada leży! Robotnik nie za dzień, lecz za ilość ro­
boty, którą wykonywał, powinien być nadgrodzony.

N iec h  on p r z e k o n a n y  b ę d z i e  i z a r az e m  z a p e w n i o n y ,  
iż k aż d e  j ego  u s i ł o w a n i e  w ię k s z e  i d o ł o ż e n i e  się w  p r acy  
w y n a g r o d z o n e m  z o s t a n i e ,  a si ł  szczędzić n ie  b ę d z i e ,  zła 
c h ę ć  z n i k n i e ,  a j e d e n  za k i l k u  n i e c h ę t n y c h  z rob i .  ( W  o k o ­

licy G or l i c  w  d o b r a c h  p. T a d e u sz a  S krz yńs k ie go  n a j e m n i k ó w  
na  dzień  do  k osz en i a  ł ąk t ego  r o k u  d os t ać  nie  m o ż n a  było , 
a l e na m o r g i  z n a j w i ę k s z ą  ł a tw ośc ią . )  J e d e n  cz ło w ie k  p o d o ­
b n ie  n a j ę t y  z ro b i  za d w ó c h  p r a w i e .  Czyż to lu d n o ś c i  n i e ­
j ako n i e p o d w a j a ?... a p o w i ę k s z e n i e  s ię  ł a t w o ś c i  d o s t a n i a  
lu dz i  za p i e n i ą d z e ,  k aż dy m  n a j e m n i k i e m  na w y d z ia ł  r o ­
b iący m lu d n o ś ć  n ie j ak o  p o m n o ż y ,  b o  d o z w o l i  w y k o n a ć  
p r ę d z e j  na j p i l n ie j sz e  ro bo t y .

Do  w sz ys tk ic h  p r a w i e  p r a c  ro ln iczy ch  i g o s p o d a r ­
s k ic h ,  l en s p o s ó b  w y n a g r a d z a n i a  w y k o n a n e j  r o b o t y  za ­
p r o w a d z i ć  m oż na .  Tak  j a k  m łó c ąc  d a j e m y  m ł o c k o w i  p e ­
w n ą  część za w y m ł ó c e n i e  z b o ż a ,  t ak s a m o  p rzy  żęciu  lub  
k o sz en iu  zboża ,  m o ż e m y  t e m u ż  p e w n ą  z a p ł a t ę ,  n ie  d z i e n ­
n i e ,  al e za zkoszo ną  lu b  p o ż ę tą  p r z e s t r z e ń  za p e w n ić .  (") 
Łąk i  tąż sa m ą  z a p ła tą  s p r z ą t a ć ,  g r a b a r s k i e  p r ac e  na s ą ­
żnie w y k o n a ć ,  z i em n i ak i  od  k o r ca  w y b i e r a ć  się r ó w n i e ż  
d ad z ą ,  s ł o w e m  , p r a w i e  w sz y s t k ie  p r a c e ,  o s o b l i w i e  w  żn i ­
w a ,  gdy r o b o t n i k  n a j t r u d n i e j s z y  do  d o s t a n i a ;  tym  s p o s o ­
b e m  za z r o b i o n ą  r o b o t ę  w y n a d g r a d z a j ą c , p o m n o ż y m y  s o ­
b ie  bez  w ię k s z y c h  k o s z t ó w  si ły r o b o c z e ,  p r a c e  nasze p r ę ­
dzej  skończymy,  a r o b o t n i k o m  d a m y  s p o s o b n o ś ć  z a r o b i e ­
nia  w  k r ó t s z y m  czas ie  i lo ś c i ,  na k t ó r ą b y  bez  w p ł y w u  w ł a ­
sne go  i ch  i n t e r e s u ,  d a l e k o  d łuższy  czas p r a c o w a ć  m u s i e l i

hyli- O
Tak  z j e d n e j  s t rony ,  na j m u ją c y  tym  s p o s o b e m  zyszcze,  

sw e  p r a c e  ro ln i cz e  w  k r ó t s zy m  w y k o n y w a ją c  cz as ie ,  a o w o ­
ce s w y c h  ca ło r o cz n y ch  z a c h o d ó w  p rze z  k r ó t s zy  czas p o  
d o j r z e n i u ,  na  n i e k o rz y s t n e  w p ł y w y  p o w i e t r z a  w y s t a w i o ­
ne  m a j ą c ,  j a k  j e s t  n i e z a w o d n ą  r z e c z ą ,  iż m u  m n ie j  o z i m i ­
ny p o r o ś n i e ,  g r o c h u  i j a rz yn y  wykruszy ,  s i a n a ,  paszy,  
z i e m n i a k ó w  p o g n i j e ,  t ak  z d r u g i e j  i r o b o t n i k  p r z e k o n a ­
wszy  s ię  , iż ca ła  j e g o  p r a c a  w y n a d g r o d z o n a  j e s t ,  p o d n i e s i e  
s w ó j  i m a t e r y a l n y  i m o r a l n y  byt .  Gdy p o t r z e b y  życia b ę ­
dzie  m i a ł  w  s t o s u n k u  swe j  p r acy  za b e z p ie c z o n e  , gdy k a ­
żde  choć  n i e d o r o s ł e  d z i e c k o ,  gdy  choć  p rze z  p a r ę  go dz i n  
na  d z i eń  s k r z ę tn a  żona  w y p a d n i e ,  aby  m ę ż o w i  i o j cu  p rzy  
r o b o c i e  d o p o m ó d z ,  o t w o r z ą  się t e m u  c z ł o w i e k o w i  oczy, 
o b u d z i  u m y s ł ,  r o z w in ie  ch ę ć  do  p racy ,  zacznie  m y ś l e ć ,  
z r o b i  lu b  k u p i  so b i e  n a r z ę d z i a , k t o r e m i  i p r ę d z e j  i l e ­
pie j  i ł a tw ie j  w y k o n a  r o b o t ę ,  A dla k r a j u  ca łe go  u r o s n ą  
z t e g o  zn acz ne  k o r z y ś c i ,  b o  j eże l i  r o b o t y  d o  k t ó r y c h  t e ­
raz  100 lud z i  p o t r z e b u j e m y ,  w y k o n a m y  lu d ź m i  80 , n a t e n ­
czas na  k a ż d e m  s t u  ludz i  oszczędz imy d w u d z i e s t u ,  k ló -  
rycl i  do  in ny ch  z u p e ł n i e  p ra c  użyc b ę d z i e m y  mog l i .  S ka r g i  
n a  b r a k  lu d z i  u s t a n ą  , gdyż osz cz ęd zo ny c h  zn a jd z ie m y  j a k ­
b y  n a m  z xiężyca s p a d ł y c h  a d a w n i  80ciu  l e p ie j  s ię  b ę d ą  
m i e l i ,  b o  za r o b ią  to  co d a w n ie j  z a r o b i a ł o  s tu .  W i n n i ­
śm y  d o d a ć :  że o b u d z o n e j  w y d z i a ł o w ą  r o b o t ą  d o b r e j  chęc i  
r o b o t n i k a  p o t r z e b a  j e szcze  d o p o m o d z  na jk orz ys l n ie j sz e in  
o g ó ln ie  i s z c z e g ó ło w o  p r acy  u r z ą d z e n i e m .  Kto b o w i e m  
p o łą cz y  z so b ą  w sz e lk ie  ś r o d k i  m o g ą c e  i d o b r ą  chęc w  p r a

(*) W  r. 1848 zbierano w północnych Węgrzech plony w ten 
sposób, iż za ozime zboże dawano lOtą i l j j1? częse, a za jare 
10 i 9 ta cześć,  za siano 4 t ą , zaś potraw za 3cią część.

O  Sumienne dotrzymanie u g o d y  i  niezwłoczne wypłacenie 
należności, jest conditio sine qua non. Skoro robotmk pozna rze­
telność pana i regularnie odbierze wypłatę za pracę,  poweźmie za­
ufanie do niego i z większą chęcią i gorliwością pracować będzie.



c u j ą c y m  o b u d z i ć  i c h ę t n ą  p r a c ę  u ł a t w i ć  i n i e c h ę t n y c h ,  
s a m e m  n i e l e d w i e  p r a c y  u r z ą d z e n i e m , d o  p o r z ą d n e g o  j e j  
• w y k o n y w a n i a  p r z y m u s i ć ,  o r a z  w s z e l k ą  r o b o t ę  s z y b k o  a 
d o k ł a d n i e  z k o n t r o l o w a ć  i o c e n i ć ,  t e n  z a g a d n i e n i e  k o r z y ­
s t n e g o  s i ł , w e d l e  i c h  n a t u r y  u ż y w a n i a ,  t r a f n i e  r o z w i ą ż e .

Do 2go. A b y  m i e ć  k o m o r n i k ó w  p o t r z e b a  i c h  z a c h ę ­
c ić  d o  t e g o  p o w o ł a n i a ,  w y s t a w i e n i e m  b u d y n k ó w ,  t o  j e s t  
i z by ,  k o m o r y  i c h l e w a , o r a z  p r z e z n a c z e n i e m  o g r o d u .  Z a ­
p e w n i e n i e  c i ą g ł e g o  n a j m u ,  m a ł e  f o r s z u s y  n a  z a k u p  n a ­
r z ę d z i  r e s z t ę  z r o b i .  W  x i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m  w ła ś c i c i e l e  
d ó b r  w s t ę p u j ą c  w  n o w y  d l a  s i e b i e  z a w ó d  g o s p o d a r s t w a ,  
p o  z n i e s i e n i u  p a ń s z c z y z n y ,  p r ó b o w a l i  w i e l o r a k i c h  d r ó g  
k t ó r e m i b y  s i ły  p a ń s z c z y ź n i a n y c h  z a c i ą g ó w  z k o r z y ś c i ą  d l a  

s i e b i e  z a s t ą p i l i .  Z p o c z ą t k u  o g ó l n e  p a n o w a ł o  z d a n i e ,  że 
t y l k o  p r z e z  o p a r c i e  g o s p o d a r s t w a  n a  r o c z n e j  c z e l a d z i ,  t o  
j e s t  p r z e z  n a j ę c i e  r o c z n e  p a r o b k ó w  i d z i e w e k ,  O  p o t r z e ­
b n ą  w  g o s p o d a r s t w i e  r ę c z n ą  r o b o t ą  o p a t r z y ć  b ę d ą  m o g l i ;  
o k a z a ł o  s i ę  j e d n a k  w k r ó t c e ,  że  c z e l a d ź  t a  o s o b l i w i e  l a m  
g d z i e  n i e  i n o ż n a  b y ł o  m i e ć  n a  n i ą  d o s y ć  c z y n n e g o  o k a  , 
i m  d ł u ż e j  w  s ł u ż b i e  z o s t a w a ł a ,  t e rn  l e n i w s z ą  s i ę  s t a w a ł a ,  
i w  k o ń c u  n i e  s t a ł a  s i ę  a n i  p i l n i e j s z ą  a n i  l e p s z ą , n i ż  d a ­
w n i  p a ń s z c z y ź n i a n i  r o b o t n i c y .  O d s t ą p i o n o  w i ę c  o d  u t r z y -  
m o w a n i a  p a r o b k ó w  i d z i e w e k  i z a s t ą p i o n o  j e  ż o n a t y m i  
k o m o r n i k a m i ,  k t ó r y m  w y d z i e l o n o  m i e s z k a n i e ,  IV2 d o  2 
m o r g ó w  p o l a ,  3 d o  4 k ó p  r ó ż n e g o  g a t u n k u  z b o ż a  w  s n o p i e ,  
a  w  z i a r n i e  3 d o  4 k o r c y .  Za  w y n a d g r o d z e n i e  t o  o b o ­
w i ą z a n i  b y l i  w  t y g o d n i u  3 a c z a s e m  4 d n i  p i e s z o  p r a c o ­
w a ć .  Go zaś  d o  ż on  t y c h  k o m o r n i k ó w ,  t a k o w e  za z w y ­
c za j n ą  d z i e n n ą  p ł a c ę  w  c z a s a c h  p i l n i e j s z y c h  r o b ó t  w y c h o ­
d z i ć  n a  n a j e m  b y ł y  o b o w i ą z a n e .  L e c z  u r z ą d z e n i e  t o  c e ­
l o w i  n i e  o d p o w i e d z i a ł o  ; k o m o r n i c y  ci  a l b o w i e m  m a j ą c  w ł a ­
s n e  g o s p o d a r s t w o ,  z w y k l e  p o d  p o z o r e m  t y m  u s u w a l i  s i ę  
o d  o d r a b i a n i a  s w o i c h  p o w i n n o ś c i  w ł a ś n i e  w  t y c h  d n i a c h  
g d z i e  i c h  n a j w i ę c e j  p o t r z e b o w a n o ,  a u t r z y m u j ą c  d o  l e g o  
t r z o d ę  n a  w y p a s ,  u c z ę s z c z a l i  n a  j a r m a r k i ,  w i ę c e j  h a n d l e m  
n i ź l i  z a r o b k i e m  m i e j s c o w y m  z a j m u j ą c  s i ę ;  ż o n y  z a s i e l i  t y l ­

k o  z n a j w i ę k s z ą  t r u d n o ś c i ą  m o ż n a  b y ł o  d o  n a j m u  n a k ł o n i ć .
( Dokończenie nastąpi.)

O sluzebnictwaeli Iasowych.
Z d a j e  s i ę  że  g d y b y  c z ł o w i e k o w i  z n a j p o t ę ż n i e j s z ą  g ło  

w ą  p o  s t o  r a z y  n a  d z i e ń  i p i s a n o  i m ó w i o n o ,  że  j e s t  n i e ­
z d o l n y m  i t o  j e s z c z e  p o p a r t o  c h o ć b y  n a j p ' o z o r n i e j s z e m i  
d o w o d a m i  m o r a l n e m i , — u w i e r z y ł b y  t e m u  w  k o ń c u ,  t a k  ł a ­
t w y m  j e s t  u m y s ł  l u d z k i  d o  o b a ł a m u c e n i a .  Z a t e m  i d z i e ,  
że  n i e  r u g u j e  p r a w d a  z a k o r z e n i o n y c h  f a ł s z ó w ,  a l e  t e  u s t ę ­
p u j ą  m i e j s c a  ś w i e ż s z y m  a w  t e j  c i ąg ł e j  k o l e i  n a s t ę p s t w a  

j e d n e g o  f a ł s z u  za  d r u g i m ,  l e d w i e  g d z i e  s ł a b y  b l a s k  o ż y ­

w c z e g o  s ł o ń c a  p r a w d y  na  d r o g ę  ś m i e r t e l n i k a  p a d a .
W i e l k i c h  i m a ł y c h  r z e c z y  t yczy  s i ę  t o  s a m o , w i ę c  

z n a l a z ł o  z a s t o s o w a n i e  i d o  s ł u ż e b n i c l w  I a s o w y c h ,  w z g l ę ­
d e m  k t ó r y c h  z b a ł a m u c e n i  j e s t e ś m y .  G z em  są t e  s ł u ż e b n o ­
śc i  l a s o w e  , a l b o  w y r a ź n i e j  j a k i e g o  r o d z a j u  p r a w a m i  są on e?

Na  t o  o d p o w i a d a j ą :  « w  j e d n e m  m i e j s c u  p r a w o  d o  
u ż y t k ó w  w  l a s a c h  d w o r s k i c h  z o s t a ł o  b y ł y m  p o d d a n y m  na  
d a n e  p r z e z  d w o r y  j a k o  czę ść  i n t e g r a l n a  ca łe j  do t a c y i .
0  z n i e s i e n i u  t y c h  s ł u ż e b n i c t w  w i ę c  b e z p ł a t n i e  an i  myślić.®
1 n a  t o  p o t r z e b a  s i ę  z g o d z i ć ,  g d y  p o w i n n o ś c i  d o  d o t a c y i  
p r z y w i ą z a n e  a r a cz e j  z n i e j  w y p ł y w a j ą c e  z n i e s i o n e  są za 
w y n a g r o d z e n i e m ;  a l e  w y p a d a  t e ż  p r z y z n a ć ,  że z a p ł a t a  za 
s ł u ż e b n i c t w a  p o w i n n a  s i ę  w e  w s z y s t k i e m  s t o s o w a ć  d o  z a ­

p ł a t y  za  z n i e s i o n e  p o w i n n o ś c i :  a l b o w i e m  j u ż  p i s m o  ś w i ę t e  
p o w i a d a  , j a k ą  m i a r k ą  m i e r z y s z  , t ak ą  b ę d z i e  ci  o d m i e r z o n o .

W  i n n e m  m i e j s c u  t a k  p o w i a d a j ą : „ s ł u ż e b n i c t w a  l a ­
s o w e  t r w a j ą  n a  m o c y  p r o w i z o r y c z n y c h  w y r o k ó w  in s t a n c y i

(*) W  braku robotnika męzkiego zwykle droższego da sie wie­
le robót  wykonać białą czeladzią,  jak niejedne robotę ciągłą,  którą 
dotychczas wykonywano tylko wołrni lub końmi ,  zastąpić krowami.
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p o l i t y c z n e j , w y p a d a ł o b y  s i ę  t e d y  p o s t a r a ć  o w y r o k i  w  d r o ­
dz e  p r a w a  i s t o s o w n i e  d o  t y c h  w y n a g r o d z i ć  s ł u ż e b n i c t w a . “ 
R o b r z e ,  a l e  w  j a k i e j ż e  d r o d z e  p r a w a  s t a r a ć  s i ę  o t e  w y ­
r o k i ,  s ą d z i ł b y m ,  że  w  le j  s a m e j  w  k t ó r e j  z n i e s i o n o  p a ń ­
s z c z y z n ę ,  a l b o  p r z y n a j m n i e j  w  b a r d z o  p o d o b n e j ,  t a k  b y ­
ł o b y  i s ł u s z n i e  i p r a k t y c z n i e : b o  d o t y c h c z a s o w a  d r o g a  
p r a w a  i z a d ł u g a  i z a k o s z t o w n a , c zyl i  p r a w d z i w i e  d r o ­
ga  i n a j c z ę ś c i e j  ż ą d a j ą c a  s k ó r k i  za  w y p r a w ę .  W  i n n e m  
m i e j s c u ,  t a k  p o w i a d a j ą :  „ u t r z y m u j ą  s i ę  s ł u ż e b n i c t w a  p o ­
w s t a ł e  z u ż y w a n i a . *  Z d a j e  m i  s i ę ,  że  n i e  d o m a c a ł e m  s i ę  
w y r a ź n e j  r a d y ,  co  z t e m i  r o b i ć ?  Z d a j e  m i  s i ę ,  że  t e n  r o ­
dza j  s ł u ż e b n i c t w  m o ż n a b y  p o  p r o s t u  z n i e ś ć  p r z e z  z n i e s i e ­

n i e  u ż y w a n i a ,  i n ac z e j  m o ż n a b y  w n i e ś ć  że z c u d z o ł ó s t w a  
p o w i n n o b y  u r a s t a ć  p r a w o  u ż y w a n i a  c u d z e j  ż o n y  , że w i ę c  
k o m u n i z m  m o ż e  w  c za s i e  s t a n ą ć  n a  z a s a d z i e  p r a w n e j ,  b y ­
l e b y  m u  s i ę  u d a ł o  w  u ż y w a n i e  w p r o w a d z i ć  s p ó l n o ś ć .

W i e m y ,  że k a ż d y  k i o  m a  u ż y t k i  p o w i n i e n  o d  n i c h  
p o n o s i ć  c i ę ż a r y  k r a j o w e ,  t e g o  w y m a g a  s p r a w i e d l i w o ś ć  z 
j e d n e j ,  a p o t r z e b y  s k a r b o w e  z d r u g i e j  s t r o n y .  W i e m y ,  
że b y w s i  p o d d a n i  n i e  p ł a c i l i  ż a d n y c h  p o d a t k ó w  o d  s ł u ż e ­
b n i c t w  I a s o w y c h  z k t ó r y c h  u ż y t k o w a l i ,  w i ę c  c i ę ż a r  u ż y t ­
k o w a n i a  p a d a ł  na  w ł a ś c i c i e l a  l a s ó w  i w ł a ś c i c i e l a  p a ń s z c z y ­
z n y ,  o d  k t ó r e j  p o d a t k o w a ł ,  a z p o w o d u  k t ó r e j  c ię ży ły  
n a  j e g o  l a s a c h  s ł u ż e b n i c t w a .  O d  w a r t o ś c i  s ł u ż e b n i c t w  
I a s o w y c h  w y p a d a ł o b y  p r z e t o  p o l r ą c i ć  t y l e  i l e b y  w ł a ś c i ­
c i e l  t y c h ż e ,  u t r z y m u j ą c  s i ę  n a d a l  p r z y  n i c h ,  m u s i a ł  p ł a ­
c ić  p o d a t k u .

C z y t a m  w  p e w n e m  m i e j s c u ,  w  k t ó r c m  j e s t  m o w a  o 
s ł u ż e b n i c l w a c h  I a s o w y c h ,  że  o d e b r a n i e  o p a ł u  i p a s t w i s k a  
b y ł o b y  d l a  c h ł o p a  t e r n ,  c zerń  b y ł o b y  o d e b r a n i e  p o w i e t r z a  
i  w o d y !  b a r d z o  t o  s z l a c h e t n i e ,  a l e  d a l i b ó g !  n i e p r a w d z i ­
w i e  p o w i e d z i a n e .  G d y b y  w o d a  i p o w i e t r z e  w y m a g a ł y  uprawy 
d o  d a l s z e g o  s w e g o  t r w a n i a ,  n a t e n c z a s  m o ż n a b y ,  p o t r z e -  
b a b y  n a w e t  w o d ę  i p o w i e t r z e  o d e b r a ć  t y m ,  co  n a  i c h  
u p r a w ę  n i c  n i e  ł o ż ą  i s p r z e d a w a ć  t a k  j a k  k a ż d y  i n n y  p r o ­
d u k t  z a  g o l o w e  p i e n i ą d z e :  b o  w t e d y  b y ł y b y  i s t o l n e m i  
p r o d u k t a m i  l u d z k i e g o  s t a r a n i a ,  p r a c y  i n a k ł a d u .

A l bo ż  t o  j e d e n  c z ł o w i e k  n i e  m a  s ł u ż e b n i c t w  I a s o w y c h  
a c i e p ł o  i  d o b r z e  m u  j e s t .  Są  w ł a ś c i c i e l e  d ó b r ,  co  an i  
l a s ó w  a n i  s ł u ż e b n i c t w  I a s o w y c h  n i e  m a j ą , są m i e s z c z a n i e ,  
c h ł o p i  i  u r z ę d n i c y .  W s z y s c y  n i e  m a m y  k r a j o w e j  p r o d u  
k cy i  k a w y  i h e r b a t y ,  a p r z e c i e  w i e l u  z n a s  u ż y w a  i ch  
d o s y ć ,  c h o c i a ż  j e  aż  za  m o r z a  s p r o w a d z a j ą  k u p c y .

J e ż e l i  i d z i e  o n ę d z a r z ó w  w i e j s k i c h ,  t e d y  t y c h  w  d r z e ­
w o  j a k  l e ż  i w  c h l e b , o d z i e n i e  i p o m i e s z k a n i e  p o w i n n a -  
b y  z a o p a t r y w a ć  g m i n a ,  z k t ó r e j  i d z i e d z i c a  w y k l u c z y ć  n i e  
m o ż n a ,  j e ż e l i  o c z y w i ś c i e  g m i n i e  d a n e  są  ś r o d k i  z a p o b i e ­
g a n i a  k r z e w i e n i u  s i ę  n ę d z y ;  w  i n n y m  r a z i e  n ę d z a r z ó w  
R z ą d  w e  w s z y s t k o  z a o p a t r y w a ć  p o w i n i e n .

S p r o w a d z i w s z y ,  j a k  mi  s i ę  z d a j e ,  r z e c z  o s ł u ż e b n i -  
c t w a c h  I a s o w y c h  n a  p r o s l ą  d r o g ę ,  m a m  s o b i e  za  o b o w i ą ­
ze k  d o d a ć ,  że  j e  koniecznie i czempredzej znieść potrzeba , j e ż e l i  
d o  s t u  l a t  n i e  m a  z a b r a k n ą ć  l a s ó w  n i e  t y l ko  d l a  c h ł o p ó w ,  
a l e  d l a  w s z y s t k i c h .  G d y b y  l a sy  s t a ł y  s i ę  m o n o p o l i c z n ą  
w ł a s n o ś c i ą  za  z n i e s i e n i e m  s ł u ż e b n i c t w ,  n a t e n c z a s  b y l i ­
b y ś m y  i s t o t n i e  w  ko l i zy i  i t r u d n o  b y ł o b y  p o w i e d z i e ć ,  czy 
s ł u ż e b n i c t w a  z n i e ś ć  l u b  n i e ?  A le  g d y  l a sy  są w ł a s n o ś c i ą  
w i e l u ,  k t ó r z y  z n i c h  k o rz y ś c i  m i e ć  c h c ą ,  d r o g o ś c i  n i e n a ­
t u r a l n e j  s p o d z i e w a ć  s i ę  n i e  m o ż n a , a  n a t u r a l n e j  w  cz a s i e  
w i ę c  i s t o s o w n e j  d o  c e n y  i n n y c h  p r o d u k t ó w  u s t r z e d z  s i ę  
n i e  m o ż n a .

P r a c u j  w  p o c i e  c z o ł a  a b ę d z i e s z  m i a ł  c h l e b  i d r z e ­
w o  i w s z y s t k o  c z e g o  ci  p o t r z e b a  m a t e r y a l n i e  , a co  w i ę ­
cej  p o c i e c h ę  p o c h o d z ą c ą  z d o b r e g o  s u m i e n i a ,  k t ó r e j  p r z e z  
ź l e  z r o z u m i a n ą  f i l a n t r o p i ę  c h ł o p ó w  p o z b a w i a ć  n i e  r a d z ę ,  
n a s t r ę c z a n i e m  im  o c z y w i s t e j  s p o s o b n o ś c i  d o  c o d z i e n n e g o  
n a r u s z a n i a  w ł a s n o ś c i  o b c e j .

30 g r u d n i a  1849.  K. J. Turowski.
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Młocarnia w  Podleszanach.
W i e l k i  lo  j e s t  p oż y t ek  d!a w s z y s tk ic h  go sp o d a rz y ,  

gdy  w z a j e m n i e  u dz ie la ć  so b ie  m o g ą  ka ż d e g o  d o ś w i a d c z e ­
nia p r a k t y c z n e g o , zwłaszcza  p rzy  n o w o z a p r o w a d z o n y c h  
n a r z ę d z i a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  k t ó r e  n ie  są j e szcze  s t a n o w c z o  
u z n a n e  za d o s k o n a ł e ; m ię d zy  t e m i  m ł o c a r n i e  zas ług u ją  
b e z s p r z e c z n i e  na n a j p i l n ie j sz ą  u w a g ę ,  na n a j wi ęk sz ą  t r o ­
s k l i w o ś ć :  bo  m ł o c a r n i e  p rz y  dz i s i e j sz em  u r z ą d z e n i u  g o ­
s p o d a r s t w  b e z p a n s z c z y z n i a n y e h , za p ie r w s z ą  p o t r z e b ę ,  za 
n i e o d z o w n ą  ko n ie cz noś ć  u w a ż a n e  być mogą .

Z an i m  p r z e d s i ę w z i ą ł e m  z a p r o w a d z i ć  u  s i eb ie  m ł o c a r -  
" i ę ,  o g l ą d a ł e m  ich ki lka .  Ze w szy s t k ich  k t ó r e  w id z i a łe m ,  
za na j l e p s zą  u z n a ł e m  m ł o c a r n i ę  u  p a n a  Józefa  P iase ck i ego  
w  T r z ę s ó w c e : s p r o w a d z i ł e m  w ię c  t e go  sa m e g o  m a j s t r a  
do  p o s t a w i e n i a  je j  l u b o  z n i e w i c l k i e m i  al e p o t r z e b n e m i  
o d m i a n a m i :  p o n i e w a ż  im w ię c e j  p r a k t y k i ,  t e m  w ię c e j  b ę ­
dzie  do sk on a ło śc i .

B u d o w a  tej  m ł o c a r n i  z u p e ł n i e  j e s t  na s p o s ó b  Biał<ł- 
g o ń s k i ,  z tą j e d n a k ż e  różn ic ą  w y k o n a n a ,  że w sz y s t k i e  k o ­
ła  d r e w n i a n e ,  z d r z e w a  d ę b o w e g o ,  a zaś p a l c e ,  cywie  
i p a n e w k i  z d r z e w a  g r a b o w e g o .  B ę b e n  d ę b o w y  o oś m i u  
c e p a c h ,  m o c n o  o k u t y c h ,  k tó r y  idz ie  p rze z  pas .  W a l c ó w  
pr zy  b ę b n i e  na  p r z o d z i e  n ie  m a s z ;  ws zys tk i e  sz tuk i  k u t e ,  
n i e  mas z  nic  l a neg o  n a w e t  i k r a t a  że lazna .  G r a b i e  o d b i e ­
r a j ą  na leżyc ie  s ło m ę .  Z a r a z e m  w ie j e  i m ł y n k u j e ,  a k o ­
b i e t a  j e d n a ,  j eże l i  l ego  p o t r z e b a  aby  z b o ż e  z u p e ł n i e  b y ­
ło d o c h ę d o ż o n e ,  z p o d  m ł y n k a  na p r z e t a k u  ch ę d o ż y  ( po d -  
czynia ) .  K o w al  m i e j s c o w y  całą  m a c h i n ę  o k u ł  a każdy  
m i e l n i k  lu b  c i e ś l a ,  na  p r z y p a d e k  z e p s u c i a ,  n a p r a w i ć  ją  
z ł a tw o śc i ą  zdo ła .

P o m i e n i o n a  m ł o c a r n i a  u s t a w i o n a  j e s t  na  p ią l r ze .  P o ­
t r z e b u j e  siły t r z e c h  k o n i ,  l udz i  s i e d m i o r g a ,  a z po d s i e -  
w a n i e m  o ś m i o rg a .  W y m l a c a  na  g o d z i n ę  psz en icy  s n o ­
p a  ś r e d n i e g o  i n i e w y s o k ie g o  k ó p  t r z y ,  o w s a  k ó p  ty leż ;  
żyta n ie  p r ó b o w a ł e m :  b o  t e go  n ie  m o g ę  młóc ić  ma ją c  go 
na  in n y m  f o l w a r k u ,  z resz tą  d la  p o t r z e b y  s ł om y p r o s t e j  
( o k ł o l ó w )  na p o s z e w k i  i p o p r a w y  b u d y n k ó w ,  n ie  m o g ę  
p s u ć  j e j  na m i e r z w ę .  Z w y m ł o l u  s ł o m a  m i e r z w a  nic się 
n ie  śc i e r a  , p sz en ic zn a  n a w e t  m a ł o  się m i e r z w i ,  na  s i eczkę 
w sz e lk a  s ło m a  b a r d z o  j e s t  d o b r a .

l)o tej m ł o c a r n i  p r z y s t o s o w a n a  j e s t  t a k że  s i ecz k arn ia  
G le j z w ic k a ,  wy rzy nn ją ca  s ieczk i  n a j d r o b n i e j s z e j  na  g o d z i ­
n ę  ko r cy  25.

Rz ec zo n y c h  s i e d m i o r g a  ludz i  p o  w y s a d z e n i u  w  ten 
s p o s ó b  z a t r u d n i a  s i ę :  na g ó r ze  j e d n o  s to i  p rz y  s to le  i 
w k ł a d a  zbo ż e  w  b ę b e n e k  p o d  c e p y ;  d r u g i e  no s i  snopy ,  
r o z w i ą z u j e ,  k ł a dz ie  j e  na  s tó ł  i p o d d a j e  p o d  r ę k ę  p i e r ­
w s z e m u ;  t r ze c ie  i c z w a r t e  po gan ia  ko n i e  w  k i e r a c i e ,  l u ­
b o  p r zy  w p r a w i o n y c h  k o n ia c h  , o j e d n y m  p o g a n i a c z u  b a r ­
dzo  się m o ż n a  o b e j ś ć ; p i ą t e  o d b i e r a  s ło m ę  w y m ł ó c o n ą  
z g ó r y ,  k tó r a  szuf l adą s p a d a ;  szós te  o d b i e r a  j ą  o d  p o ­
p r z e d n i e g o  i p r z e t r z ą s a ;  s i ó d m e  w y w i ą z u j e  j ą  n a  wiązk i  
i o d n o s i  na  bok .  K a r b o w n i k  a o raz  i d o z o r c a  g r a b i a m i  
z i a r n o  z p o d  m ł y n k a  o d g a r l u j e  z j e d n e j  k o m ó r k i ,  z d r u ­
giej  t a ra ch y .  T u  m u s z ę  zw r ó c i ć  u w a g ę  na  t ę  d o g o d no ść ,  
że tylko d w ó c h  mę żczyzn  u ż y w a m  do całej  m ł o c a r n i :  bo  
re sz tę  czynnośc i  sa m e  k o b i e t y  w y p e ł n i a j ą  j a k  n a j d o k ł a ­
dn ie j  i n a j z r ę c z n i e j ; co p rzy  dzi s ie jsze j  n i e ch ę c i  z a r o b k o ­
w a n i a  w ie ś n ia k a ,  n ie  m a ł ą  j e s t  d o g o d n o ś c ią  (*), a p r ze d e-  
w s z y s lk ie m  że z m n ie j s z y m  k o s z te m  je s t  p o ł ą c z o n e :  c h ł o ­
p u  b o w i e m  do  m ło c k i  p ł a c ę  30 kr.  w.  w . ,  a k o b ie c i e  25 
kr .  w  og ó le  k o b ie ty  c h ę t n i e  u b i e g a j ą  się do  tej  r o b o ty ,  i 
każ da  n i e m a l  w  k r ó t k i m  czas ie  w p r a w i a  s ię  d o  z rę czne go  
p o d d a w a n i a  p o d  cepy;  o d  czego,  j ak  w i a d o m o  , d o b r y  wy-  
m ł o t  g ł ó w n i e  zależy.  M o g ę  z a p e w n i ć ,  że m ł o c a r n i a  m o ja  
w y m ł a c a  b a r d z o  d o b r z e :  z i a rn a  n ie  p r z e ł a m u j e ,  n ie  r o z ­

(*) W sąsiedztwie mojem panowie nie mając młocarni, w ta­
kim są wypadku, ze nie mają zboża na chleb i słomy dla bydła.

r zu ca  , s ł o m a  i p l e w y  j a k  n a j r e g u l a r n i e j  w  s w o j e m  m i e j ­
scu  wyl a t u ją .  W p r a w d z i e  w  l a r a c h a c h  i s ło m ie  p o z o s t a ­
j e  n ie co  z i a r n a ,  al e s łoma p r z e t r z ą s a  się w  m i e j s c u ,  a 
u z b i e r a n e  o k r u c h y  zg a r t u j ą  się na b o k  na k u p ę ;  r ó w n i e ż  
i t a r a c h y  z m ł y n k a ,  j ak  j u ż  p o w i e d z i a ł e m ,  k a r b o w n i k  
o d g a r t u j e .  P o c z e m  w  p a r ę  d n i ,  gdy s ię  t a k ic h  o k r u ­
c h ó w  n a z b i e r a ,  a l b o  też k aż de g o  dn ia  w y p r a w i a  s ię  j e  
j e d n y m  c z ł o w i e k i e m ,  a w  k o ń c u  daje  się na m ł y n e k  i 
w y c ią ga  się r e sz ta  p o z o s ta ł e g o  z ia rna.

Z a ł ącz am  w y k az  w y d a t k ó w  na  s p r a w i e n i e  m ł o c a r n i  
w r a z  z k i e r a t e m :

M a t e r y a ł  s o s n o w y  na b u d y n e k  k i e r a t u  i i nne po-
l r ze l j y  , . . zł r .  33 kr .  36 m.  k.

M a t e r y a ł  d ę b o w y    22 __ 18  
Ż e l a z o ............................... , - . . — 69 — 31 —
B r e t n a l e  ..........................   2   44  
M e c h a n i k o w i  o d  r o b o t y  z j e g o

l u d ź m i  i w i k t c m  —  145 —_______
Cieśl i  o d  r o b o t y  z j ego  lu d ź m i  . —  40 —  — —
K o w a l o w i  od  r o b o t y  . . . .  —  33 — —
Sk ó ry  na pasy  —  20 —  30 —
R y m a r z o w i  za r o b o t ę  . . . .  —  2 —  12 —

O g ó łe m  złr.  368 kr.  51. m.  k. 

W y d a t e k  powyższy  b ę d z i e  się m o ż e  k o m u  z d a w a ć  
p r z e s a d z o n y m ,  a p rzy  w ię k sz e j  k a l ku lac y i  m ó g ł b y  m o ż e  
być t r o c h ę  z m n i e j s z o n y m ,  j e d n a k ż e  p o d a j ę  go r z e t e l n i e ,  
b o  leż i za l e ty tej m ł o c a r n i  p o d a j ę  r ze te l i n i e .  Choc iaż  
mo ż e  n ie ly le  w y m ła c a  j a k  s łyszę o p o w i a d a j ą c y c h  i c h w a ­
lących s i ę ,  p rzec ież  ja i z t a k iego  w y m ł o l u  b a r d z o  z a d o ­
w o l o n y  j e s t e m ,  a p r z y n a jm n ie j  d o p ó t y  d o p ó k i  się d o s k o ­
nal sze  m ł o c a r n i e  n ie  p o ja w i ą .

Do d o b r e g o  w y m ł o l u  na lej m ł o c a r n i  p o w i n n o  być 
zboże  su c h o  z p o l a  z e b r a n e ,  dla  t ego  suszyć go p o t r z e b a  
na p o m i ę c i  lu b  na po k o sa c h .  Ba dy le  zwłasz cza  o s t o w e  
w i e l c e  u t r u d z a j ą  m ło c k ę  i p r zec iąga ją  j ą  z n a c z n i e ,  p r z e t o  
w y p a d a ł o b y  zboż e  p leć  i c h w a s t y  w y t ę p i a ć  w s z e l k i e m i  
s p o s o b a m i .  D o ś w i a d c z y ł e m  że im  sp or ze j  k o n ie  w  k i e r a ­
cie c h o d z ą ,  t e m  lep ie j  m ł o c a r n i a  w y m ł a c a ; z l ąd  w i d o c z n a  
że k o n i o m  o b r o k u  ża ło w a ć  n ie  m oż na .

A b y  się m a c h i n a  n ie  p s u ł a ,  p o w i n n a  być z b a r d z o  
s u c h e g o  m a t e r y a ł u  i z d o b r a n e j  g r a b i n y  z b u d o w a n ą .  O s o ­
b a  p o d a j ą c a  sn o p y  p o d  cepy  p o w i n n a  na  to  u w a ż a ć ,  aby  
g r u b o  nie  p o d a w a ć ,  a l e  każd y  s n o p e k  p rzy  p o d a w a n i u  
p o w i n n a  d o b r z e  ro z t r z ą s a ć ;  z l ąd  p o w r ó s ł o  m u s i  być z u ­
p e ł n i e  r o z w i n i ę t e , g r u b e  b a d y l e  l u b  ki je , gd y b y  s ię  t rafi ły,  
należy  w y r z u c a ć ;  inaczej  m ł o c a r n i a  ł a t w o  p o d p a ź d ź  m o ż e  
z e ps u c iu .  S m a r o w i d ł a  n ie  ża ło w ać .  P a lc e  i cywie  ł o je m  
s m a r o w a ć ,  ws zys tk i e  zaś p a n e w k i  s t a r ą  o l i w ą  lu b  d o b r z e  
p r e p a r o w a n y m  o l e j e m ,  i to c z ę s t o ,  co p ó ł  go d z i n y  n a p u ­
szczać.  P rz yc z em  d z i u rk i  nad  p a n e w k a m i  g r u b ą  d r u c i a ­
ną p r z e ty c z k ą ,  u m y ś l n ie  do  t e g o  z r o b i o n ą ,  należy  p o p r z e ­
d n io  p o p r z e b i j a ć  , b o  się za py cha ć  lubią .  N a j m n ie j sz e g o  
b r z ę k u  w m a c h i n i e  l u b  ł o s k o t u  n i e w ł a ś c i w e g o  k tó r y  się 
za raz  r o z r ó ż n ić  da je  , n a t y c h m i a s t  d o c h o d z ić  należy  i s t a ­
r ać  s ię  m u  z a r a d z i ć ;  inaczej  n ie  ty lko  to w ię k s zy  k o s z t  
za s o b ą  p o c i ą g n i e ,  a l e  i s t r ac on y  czas j a k i e g o  w ię k s z a  r e -  
pa r a c y a  w y m a g a , z r o b i  w ie l ką  n i e d o g o d n o ś ć  p r ze z  d łuższe  
za t r z y m a n ie  m ł o c a r n i .  D la t e g o  też za le c a m  t y m , k tó r zy  
chcą z a p r o w a d z i ć  u  s i eb ie  p o d o b n ą  m ł o c a r n i ę ,  aby  w c z e ­
śnie  p o s t a r a l i  s ię o zasób  p a n e w e k ,  p a l c ó w ,  c y w i ó w , t u ­
dzież  o su c h y  m a t e r y a ł  g r a b o w y  i d ę b o w y ,  a w t e d y  n ie  
do zna ją  p e w n i e  l ak w ie lk ie j  s t r a t y  na  zwło ce  w  p r z y p a ­
d k u  u sz k o d z e n ia  j a k ie g o .  Choc iaż  p r zy pus zc za m że m o ż e  
a n a w e t  m u s i  się k ie dyś  cos' w  m a c h in i e  z e p s u ć , a szcz e ­
g ó l n ie  cy w ie  l u b  p a l ce  mo g ą  z czasem wylec ieć , -  to  p r z e ­
cież z w ięk sz ą  n i e r ó w n i e  ł a tw oś c i ą  da się w  tej  m ł o c a r n i  
n a p r a w i ć ,  a n iżel i  w  t a k i e j ,  w  k tó r e j  w s z y s tk ie  sz tuk i  
są l a n e ,  a p o  k t ó r e  d o p i e r o  na f a b r y k ę  p o sy ła ć  t r z e b a .



—  20  —

Z t ego  c o m  d o l ą d  p o w i e d z i a ł  w y n i k a , że p o m i e n i o n e  
m ł o c a r n i e  d r e w n i a n e  poż y te c zn ie j s z e  są dla  nas od  w s z y ­
s tk ich  że az ny cb ,  z d a l e k ic h  f ab r y k  s p r o w a d z a n y c h ,  z w ł a ­
szcza gdy zwa żym y że d a l e k o  są t ańsze  a s k u t e k  j e d n a ­
ki a m o ż e  i lepszy o t r z y m u j e m y ;  o czem m i a ł e m  s p o ­
s o b n o ść  p r z e k o n a ć  się nao czn ie .

Po d t es z an y ,  w  o b w o d z i e  t a r n o w s k i m ,  w  k o ń c u  r. 1849.
M. Toczyski.

ilzecz o gorzelnietwie.
(Ciąg dalszy.)

II. Przyrządzenie zacieru. W i e m y  że za c ie r  p r o d u k t ó w  
mą cz ny ch  j e s t  p r z y g o t o w a n i e m  i u z d o l n i e n i e m  ich do  p r z e j ­
ścia w  f e r m e n t a c y ę  w i n n ą ,  im więc e j  mączki  w  czas ie z a ­
c i e r u  w  p łyn  c u k r z a n y  się z a m i e n i ł o ,  tern więc e j  w y s k o ­
k u  w  r ó w n y c h  z k ą d in ną d  ok o l i c zn oś c i a ch  p rze z  f e r m e n t a  
cyę o t r z y m u j e m y ;  d l a t e g o  leż na za c i e r  b a c z n e  oko  m ie ć  
należy,  o d  n ie go  b o w i e m  r ó w n i e  j ak  od  f e r m e n t a c j i  w y ­
d a t e k  w ó d k i  zawis ł .

1. Zacier katoflany. Naj sp ies zn ie j sz e  p a r o w a n i e  k a r t o ­
fli j e s t  n a j p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  u d a t n o ś c i  za c i e r u  (').  P a ­
ra  w p r o w a d z a  s ię  do  p a r n ic y  w t e n c z a s  gdy naj s i ln i e jszą 
r o z w i n ę ł a  s p r ę ż y s t o ś ć :  czym b o w i e m  więks zą  p rężność  
p a ry ,  tym g o r ę t s z e  są ka r to f l e  , a z l ąd  tym  zu p e łn ie j  p ę ­
kają  a t o m y  ( m o le k u ły )  k r o c h m a l o w e  od  k t ó r y c h  n a j z u p e ł ­
n ie j s z eg o  i n a j m ie l s ze go  ro zd z ie le n i a  z a w is ła  i lość c u k r u  
u t w o r z o n e g o  w p r o c e s i e  za c ie ru .  Aby  p a r a  s i ln i e dzia ł ać  
m o g ł a ,  n ie  p o w i n n y  być p a r n i c e  z a d u ż e ;  w ie l ko ść  p a r n i ­
cy za w is ła  od  i lości  d z i e n n e g o  zacie ru .  Na więks zy  niż 
3 0 k o r c o w y  za c ie r  kar to f l i  p o t r z e b a  d w ó c h  p a r n i e ,  p r ze z  co 
w sz e lk a  czynność  p r ę d z e j  się u s k u te c z n ia  i w ięks zy  u z y ­
sku je  w y d a t e k  w ó d k i .  P rę żn o ść  p a r y  p o d n ie ś ć  m o ż n a ,  
p rz y rz ą dz a j ąc  ze s p o d n i e g o  d n a  p a r n i c y ,  m i a s t o  k i l ku  
o t w o r ó w  d o  śc iekan ia  j u s z k i  ka r t o f l a ne j  ( z k o n d e n s o w a n e j  
pa r y ) ,  r u r ę  na k i lka  s tó p  d ł u g ą  w  p o d s t a w i o n e  naczyn ie  
w p u s z c z o n ą ,  gdzie  p r zez  s k r o p l o n ą  w o d ę  za my ka  się taż 
r u r a  i p o w o d u j e  w  pa r n ic y  n ad z w y c z a jn ą  dz i a ł a lność  p a ­
ry.  Że p a r n i c a  j a k  naj szcze ln ie j  m a  być z a o p a t r z o n ą ,  z by ­
t e cz n ą  rzeczą  r o z w o d z i ć  się n a d  t e r n ,  tu d z i e ż ,  aby  ka l i b r y -  
czność r u r  k o m u n ik a c y j n y c h  p a r o w y c h  n ie  by ła  z a w i e l k ą ,  
b o  p r z e s a d n a  p o j e m n o ś ć  r u r  o s ł a b ia  s i ł ę pa ry .

J a k  p r z y s p ie s z o n e  p a r z e n i e  kalof l i  m a  za cel  z a w a r t ą  
w  ka r t o f l ach  m ą cz kę  p r zez  p o d w y ż s z o n ą  t e m p e r a t u r ę ,  na 
d r o d z e  na jk ró t s ze j  t a k  u s p o s o b i ć ,  aby  s ię  la w  ze tk n ię c i u  
s i ę  z d i a s t a z e m  zamie n i ł a  w  i s t o tę  c u k r o w ą ,  l ak r ó ­
w n i e  a r c y w a żn ą  j e s t  r ze czą ,  a b y  sp ie szn ie  u p a r z o n e  k a r ­
tof le j a k  n a j ry ch le j  z m ie l o n e  zos tały .  W y j a ś n i a m y  p o w o ­
dy.  P rz e z  g o t o w a n i e  u le ga ją  s k ł a d o w e  części  kar to f l i  p e ­
w n e j  z m i a n i e ;  w o d a  r o ś l i n n a  u la tn ia  s i ę ,  ka r to f l e  n a b y ­
w a j ą  więc e j  sy p k o śc i ,  a ich a l b u m i n  z w a rz a  się i p o ­
w l e k a  części  m ą c z n e  p l e w k ą ,  z a p o b i e g a j ą c ą ,  a by  wi lgo ć  
i c i e p ło  n ie  za m ie n ia ły  p r z y s p o s o b i o n e j  mączk i  w  k la j s t e r  
i n ie  r o b i ł y  jej  n i e zd o ln ą  do  zc uk rzen ia .  W p ł y w  d łuższy  
ty c h  d w ó c h  c z y n n ik ó w  m o ż e  s p o w o d o w a ć  znk la j s t r zen ie  
m ą c z k i ,  d l a t e g o  sp ie sz ne  i na j s i ln i e jsze p a r o w a n i e  j e s t  
n i e o d z o w n y m  p o m y ś l n o ś c i  go rze lan e j  w a r u n k i e m .  W r e ­
szcie f a k t e m  j e s t ,  że z a d ł u g o  g o t o w a n e  ka r to f l e  s t a j ą  się 
s k ł o n n e m i  do  p r ze j śc ia  w  k w a s ,  a zacie r  z d łu g o  p a r z o ­
nych  ka r t o f l i  z r o b io n y ,  zn ac zn ie  w ię c e j  mie śc i  w  so b i e  
s z k o d l i w e g o  k w a s u .  Baczyć p r z e t o  n a j l ep ie j  na leży na 
w ł a ś c i w ą  c h w i l ę  u p a r z e n i a  kar tof l i  i w t e d y  n a t y c h m i a s t  
o d w r a c a  s ię  o d  n ic h  p a r ę  i p r z y s t ę p u j e  do  na j sp ieszn ie j -  
szego  zm ie l e n ia  t a k o w y c h :  gdyż od  r yc h ł e go  i n a j d r o b n i e j ­
szego zm ie l e n ia  za w is ło  d o k ł a d n e  r o zp u sz cz en ie  się m ą ­
czki w  p r o c e s ie  z a c i e r u :  każ d y  b o w i e m  wię ks zy ,  n i e roz -  
d r o b n i o n y  k a w a ł e k  k a r to f l i  u s u w a  się z p o d  p r z e m i a n y

O  Jeżeli spieszne ugotowanie kartofli zdrowych jes t  wiel­
kiej w a g i , to tym większej wagi jes t rychłe parowanie kartofli n a d -  
p s u ty c h : gdyż wszelkie opóźnienie nader  szkodliwie tu dzia ła : wia­
domo h ow iem , że chorowite kartofle to do siebie mają, iż w go­
rzelniach nieporównanie d łu ż e j , niż zwykle parą gotowane być mu­
szą , a mimo to nie dają się w młynku dobrze rozg n ieść , lecz 
wychodzą z niego po części w zbitych b ry łk ach , a po części w za­
cierze pęcznieją. Aby tego uniknąć potrzeba kartofle , nim pójdą 
do parnicy, pokrajać na maszynie w talerzyki grubości palca. W  tym 
stanie prędzej i lepiej się parą gotują, wychodzą z młynka dobrze 
rozgniecione i tem samem lepszy z nich zacier prowadzi do le­
pszego ,  bo o 15 do 20°/o więcej wynoszącego wydatku wódki.

c u k r o w e j ,  a z t ąd  o d  w y d a t k u  w ó d k i ;  n a d t o  n ie ro z ło ż o n a  
w  zac ie rze  mączka  na j s n a d n i e j  s p r a w i a  u t w o r z e n i e  się ty ­
le s z k o d l i w e g o  w  g o r z e l n i e t w i e  k w a s u  o c t o w e g o .  P rzez  
u g o t o w a n i e  i r o z d r o b n i e n i e  na  m ł y n k u  u s p o s o b i o n e  są 
k a r to f l e  do  z a c i e r u ,  aby  a to l i  mączka  i ch zcu krzyć  się 
m o g ł a ,  p o l r z e b a  w  zac ie r  w p r o w a d z i ć  p e w n ą  ilość d ias t a -  
z u ,  a to  za p o m o c ą  s u c h e g o  lu b  s u r o w e g o  s ło d u .  S łód  
s u r o w y  j e s t  sk u t ec zn ie j szy ,  p rze z  u su sz e n ie  b o w i e m  część 
k r o c h m a l u  i d i a s t a zu  za m ie n ia  się w  g u m ę  , n ie  tylko  n i e ­
p o t r z e b n ą  do  za c i e r u  i f e r m e n t a c y i , al e n a w e t  os t a tn ie j  
sz ko d l iw ą .  (D alszy ciąg nastąpi.)

Korespondencya z W iednia.
Donoszę w a m , że w celu rozebrania gotowego już projektu 

do prawa lasowego zbierze się niebawem komisya pod przewodni­
ctwem samego pana Ministra rolnictwa i górnictwa. W  tej korni - 
syi będzie także i Ministeryum handlu mieć swego reprezentanta.

" Gdy kwestya służebnictw lasowych i pastwiskowych ani p ro -  
wizorycznemi przepisami, wydanemi w r. 1848  wkrótce po marco­
wych w ypad kach , ani prawem z 7 sierpnia tegoż roku dotkniętą  
nie by ła ,  przeto Ministeryum postanowiło obrać pośrednią d ro gę ,  
zgodną z interesem tak uprawnionych jak i obowiązanych stron i j e ­
szcze przed wydaniem ostatecznego prawa zasięgnąć potrzebnych 
w tej mierze wyjaśnień od komisyj wyznaczonych do oswobodzenia 
własności gruntowej. W  komisyach tych, które rozpoczęły już 
swą czynność po innych prow incyach , strony obowiązane są nale­
życie zastąpione, stanowiąc najwłaściwszą w każdym względzie in- 
s tan cy ę , aby ułatwić prace tak w ażne ,  mianowicie co się tycze 
stosunków miejscowych. A że w Galicyi praca około oswobodze­
nia własności gruntowej jeszcze nie została rozpoczęta, p rze to ,  
w celu zbadania tamtejszych s to su n k ó w , chce Ministeryum zasię­
gnąć zdania znaw ców , łącznie ze zdaniem adwokata poddańczego.

Ponieważ kwestya zniesienia służebnictw nie tylko ze wzglę­
du osobistych stosunków gospodarczych stron interesowanych, ale 
nadewszystko ze względu na postęp gospodarstwa krajowego i ogól­
ne dobro społeczeństwa, niezmiernie jes t ważną, tak dalece iż od 
szczęśliwego jej rozwiązania cała przyszłość naszych gospodarstw 
zawisła; przeto zwracamy na tę okoliczność uwagę tych obywateli, 
którym poruczony jes t  los gospodarstwa kra jowego, ażeby z s ta­
nowiska swego wpływać i działać nie omieszkali, iżby wszelkie 
s łużebnic tw a, jako niezgodne ani z zasadami rozumowego gospo­
darstwa, ani z dobrze pojętym interesem obydwóch s t ro n ,  tudzież 
jako tamujące wzrost dobrego w powszechności bytu i warunki po ­
żądanej harmonii społecznej,  jak najrychlej zniesione zostały.

2 6  stycznia 1860.

W iadom ości handlowo.
B ochnia , 2!) stycznia. Geny zboża poszły w g ó r ę : korzec 

pszenicy 15 do 1 8 ,  żyta 11 ‘/ 2, jęczmienia 10 do 1 1 ,  owsa 6 ' / 4 
do 7 złr., ziemniaków 4 do 5 złr. w. w. Wiadro 3 0  stop. okowity 
bez anyżu 16, z anyżem 17 złr. m. k. Koniczu nie było na targu. 
Pasza dla bydła jes t tego roku bardzo droga: za cetnar koniczu 
siennego w wiązkach po 10 funt. płaci się 1 złr. 2 0  kr., siana 1 złr., 
słomy długiej żytnej 4 0  kr., słomy mierzwy 3 0  kr. m. k. i nie 
wiele jej dowożą.

Ołomuniec, 2 3  stycznia. W  tym tygodniu dla śnieżnie i za­
walonych d ró g ,  przypędzono tylko 136 sztuk w ołów , z których parę ,  
ważącą 6*/2 do 8 ‘/2 cetn., sprzedano po 282*/2 do 3 9 2 '/2 złr. w. w.

Lw ów , 2 3  stycznia. Korzec pszenicy 15*/„, owsa 6 złr. 48  
kr., hreczki 10 złr., kartofli 6  złr., cetnar siana 4  złr. 7 kr., s ło­
my 2 złr. 45  kr. w. w.

U w i a d o m i e n i a .
W  Potoku złotym, obwodzie stanisławowskim, p. Buczacz, jes t 

kilka korcy nasienia brzanki łąkow ej (Thimoteusgras j do sprze­
dan ia ,  korzec po 15 złr. m. k. Listy przyjmują się frankowane. 
Można i w mniejszych partyach tego nasienia nabyć tak na miejscu 
samem jak i w redakcyi Pamiętnika gospodarskiego.

—  G ospodarz , który w zawodzie swym kształcił się w kraju i • 
za g ranicą, zarządzał majątkiem rodzinnym i dobrami cudzemi, ma 
rękojmię moralną i materyalną, szuka odpowiednej posady. Bliższa 
wiadomość w redakcyi Pamiętnika gospodarskiego. (2 )

—  Kamienica do sprzedania we Lwowie. Kamienica ta w okręgu 
miejskim położona bardzo korzystnie ,  jes t  z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u Adwokata Dr. Karola Mahsza.

—  W  cyrkule stanisławowskim we wsi Horylady, w pięknem po­
łożeniu nad D niestrem , j e s t  folwark Brzeziną zwany, składający 
się z około trzech set morgów najlepszej ziemi o r n e j , łąk do ko­
szenia i pastwiska na kilkadziesiąt sztuk bydła, z pomieszkaniem 
i potrzebnym opałem, jakoteż z calem zabudowaniem gospodarskiem, 
do wypuszczenia w dzierżawę.

Bliższa wiadomość na miejscu u właściciela. (2 )

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego. IV drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


